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ZA 726.768 ZŁOTYCH 


zrabowano znaczków na poczcie głównej w Warszawie. 


Slady włamywaczy prowadza do Zagłębia. 
WARSZAWA, 5. 8. (wł.) Śledz 


two w sprawie. niesłychanie bez- 
czelnego "włamania do: głównóyo 
skarbca pocztowego postępuje szyb 
ko naprzód. 

Szczegółowe obliczenia wykaza- 
ły, że włamywacze skradli znacz- 
ków pocztowych na wielką sumę 

726.768 złotych. 

Wszystkie więc poprzednio ujaw. 
nione prowizoryczne obliczenia c- 
kazały się nieprawdziwe. Straty, 
poniesione przez pocztę, "są daleko 
większe. 

Charakterystycznym momientem 


-w kradzieży na poczeie, na który 


prawdopodobnie „wróciły uwagę 
władze śledcze — to zabranie -przeź 
włamywaczy znaczków 
„dopłażtowych'. 
Znaczków tych nikt nie może 
sprzedawać poza funkcj onar juszamai 
poczty. 


Ten jeden moment. wskazuje 


więc, że włamania dokonali nie fa- 
chowi złodzieje pocztowi, lecz zło- 
ezyńcy, którzy nie crjentowali się w 
charakterze znaczków. 

Narazie nie aresztowaon nikogo. 
SR są > AE: 


przepro- 


NOMINACJE. 


WARSZAWA, 5. 8. (wł) Podpisana 
została nominacja prof. Władysława 
Zawadzkiego na wiceministra skarbu. 
Nowy wieeminister otrzymuje urzędo- 
wanie w dniu 8 bm. 


6 TYS. ZREDUKOWANYCH URZĘD- 
NIKÓW. 

WARSZAWA, 5. 8. (wł.) Bilans re- 

dukcji na 1 Sierpnia wynosi 6 tysięcy 
zwolnionych urzędników. 


POGRZEB. MIN. CZERWIŃSKIEGO. 

WARSZAWA, 5. 8. (wł.) Pogrzeb 
ministra oświaty śp. Sławomira Czer- 
wińskiego odbędzie się w piątek o godz. 
10 rano. Kondukt pogrzebowy wyruszy 
z kościoła św. Krzyża na cmentarz po- 
wązkowski. 


SPADEK CEN ZBOŻA. 
WARSZAWA, 5. 8. (wł) Zanotowa- 
ny został dalszy spadek cen zboża, a 
mianowicie cena żyta spadła na 18 zł., 
a pszenicy na 22 zł. za korzee. 


CHOROBA MAŁŻEŃSTW WŚRÓD 
DZIECI 


NOWY JORK, 5. 8. Amerykańskie 
władze szkolne stwierdziły zastraszają- 


` ey wzrost małżeńsw pomiędzy dziećmi 


„.szkolnemi w New Yorku. 


Wroku 1929 wstąpiło w związki 
małżeńskie 483 dzieci, w 1930 r. 552. 
W kilku wypadkach pan młody li- 
czył załedwie 14 lat, panna młoda 12. 
Trzy dziewezynki wyszły za mąż ina 
jąc lat 13, 48 miało lat 14. 123 dzieci 


szkolnych wstąpiło w związki małżeń- 
skie w wieku lat 15. 
Wadze szkolne postanowiły wystąpić 


z całą energją przeciw takim małżeń- 
stwom. 


wadzane głównie 
w spelunkach paserów. 
Jednocześnie władze policyjne 
ustaliły, że ślady włamywaczy pro. 
wadzą do Zagłębia. 
W dniu Arecki SAR śled- 


czy w Warszawie wydelegował do 


- Sosnowca, Częstochowy i Kiele 
wywiadowców, wszystko bowiem 


przemawia za tem, że włamywacze 
wywieźli zrabowane znaczki 
do Lae gua 


-Militaryzacja Zagłębia Bonieckiego 


 „Piafilefka'* węglowa w obliczu bankructwa. 


RYGA, 5.8. Według ogłoszonych u- 
izędowych danych sowieckich produk- 
cja węgla w zagłębiu Donieckiem na 
Ukrainie, w ubiegłym miesiącu wynio- 
sla ogółem 3.980.099 ton zamiast prelimi 
nowanych 7.099.600 ton. Rząd repub'iki 
ukraińskiej wyda edezwę do górników 
zagłębia Donieekiego, w której zazna- 
cza; że dalsze obniżenie produkeji wę- 
gla ukraińskiego uniemożliwi wykona- 


nie 5-cio letniego pianu gospodarczego. . 


Wobec katastrofalnego położenia w 
sowićckim przemyśle węglowym w Mes 
kwie odbyła się narada wyższych 
czynników rządowych, na której posta 
nowiono zmilitaryzować zagłębie Da: 
nieckie, w razie gdyby w miesiącu bie 
żącym sytuacja nie uległa poprawie. 

Przedsiewzięta ostatnio akcja zmobi 
Kzowania 10.600 robotników dla zatrud 
nienia w zagłębiu Donieckiem wakoń- 
czyła się całkowitem niepowodzeni=m 


Trzej oticerowie rumuńscy szpiegami. 
Olbrzymie gaże od obcego wywiadu 


BUKARESZT, 5. 8. Śledztwo w spra 
wie wykrycia afery szpiegowskiej za- 
tacza coraz szersze kręgi. Centrum or- 
ganizacji znajdowało się w Wiedniu, 
oddziały zaś jej były w Kiszyniowie, 
Tighinie, Gałacn i Czerniowcach. 

Na czele organizacji stali kapitan 
Zurkauianu i por. Floreseu. Prócz tych 
kierowników organizacji aresztowano 
również i por. Stanescu, którego pusą- 


dzają o udział w aferze szpiegowskiej. 
W Czerniowcach aresztowano już. 
Deutscha, który złożył zeznania, kom- 
promitujące dla kierowników organi- 
zacji. 

Według materjałów śledztwa, kap. 
Zurkauianu pobierał miesięcznie 40.008 
lei, jego zaś pomocnik por. Florescu 
20.069 lei. 


ŻYWY CZŁOWIEK W TRUMNIE. 
. Letarg stwierdzony na cmentarzu, 


BRZEŚĆ, 5. 8. We wsi Bieniakonia 
szalała burza, podczas której piorun 
padł w miejscową kuźnię i raził młode- 
go kowala Adama Wojnisza. 

Stwierdzono zgon, sporządzono akt 
zejścia, rodzina zajęła się urządzeniem 
pogrzebu. Na cmentarzu tuż przed spa 
szczeniem trumny do grobu, na błagał- 
ne zaklęcia matki trumnę jeszcze raz 
otwarto. Z przerażeniem ujrzano, że 
rzekomy nieboszezyk robi wrażeuie 
ezłowieka żywego, pogrążonego w Śnie. 

Pogrzeb przerwano i ciało pozornie 
zmarłego odwieziono do domu. Nas 
tychmiast zawezwano lekarza. 


Lekarz stwierdził, że Wojnisz mą 
normalną temperature: ciała i że nit 
występują żadne objawy śmierci. Alg 
równocześnie bicia serca nie mógł się 
dosłuchać. 

Wojniszowi występują na twarzy ru 
mieńce, ale zbudzić go z letargu, mime 
wysiłków lekarza, dotychczas się nie 
udało. 


TAJNE DOKUMENTY O WOJNIE 


„ŚWIATOWEJ. 

RYGA, 8. Specjalna komisja so 
wiecka poci ogłaszanie tajnych 
dokumentów dawnych - archiwów cam 
skich z okresu wojny Światowej. 

Wydany pierwszy tom prae komisji 
zawiera nieznane dotychczas dokumen: 
ty, ilustrujące stosunki międzynarodo- 
we w początku roku 1914. 

Następne tomy, które wkrótce mają 
się ukazać, mają wyświetlić mord w 
Sarajewie oraz pierwszy okres wojny, 
światowej. W rozpoczętem wydaniu 
znajdują się tajne dokumenty rosyj- 
skiego ministerjum spraw zagranicz 


nych, ministerjum wojny, sztabu gene 
ralnego, oraz ministerjum skarbu. 


Krwawe stłumienie powstania na Kaukazie. 


lysiące powstańców i chłopów wytrutych gazami. — Artylerja 
i samoloty odbiły miasto Szemachę. 


PARYŻ, 5.8. W zeszłym roku 
prasa podawała bardzo skąpe in- 
formacje o powstaniu na Kaukarie. 

Obecnie przybył do Paryża pe: 
wien działacz kaukazki, który podał 


współpracownikowi tygodnika 


„Dni“ bardzo ciekawe i wprost re- 
"welacyjne informacje o wypadkack 
na Kaukazie. 

W maju 1930 r. Kaukaz Ra w 


Sprawcy napadu na lan oczów 


osaczeni w lesie przez policję iwowską 
ZRABOWANE PIENIĄDZE MIAŁY IŚĆ NA AKCJĘ U. O. W. 


LWÓW, 5. 8. Dochodzenia policyjne 
w sprawie napadu na ambulans poczło 
wy pod Birczą, które doprowadziły do 
ujęcia w drugim dniu po dokonania 
rabunku jednogo ze sprawców, trwają 
w dalszym ciągu. 


Ujęty sprawca początkowo nie 
chciał podać nazwisk swych towatzy- 
szy, ani szczegółów napadu. Wczoraj do 
piero w dalszym ciągu przesłuchania 
podał nazwiska uczestników napadu o- 
raz opisał szczegółowo rolę każdego. 
Określił on dokładnie osobę organizato 
ra zamachu, który zwerbował go do 
tej roboty twierdząeę, że pieniądze z ra 
bunku pójdą na ecele U. O. W. 


Dalsi trzej uczestnicy napadu, łącz 
nie z przywódcą, przebywają do tej pu 
ry w okolicznych lasach i ujęcie izh 


Jent Enoia P SO 


KATASTROFA AGE SOA 
MIĘDZY SZCZAWNICĄ I N. TAR- 
GIEM. 

NOWY TARG, 5. 8. Autobus, zdążają 
ey ze Szczawnicy do Nowego Targu 
zderzył się koło Waksmundu z doroż- 
ką i wpadł do rowu 11 pasażerów au- 
tobusu odniosło cięższe lub lżejsze ra- 
ny. Autobus i dorożka uległy rozbiciu. 

Wine katastrofy ponosi szofer Emil 
Rychlik, którego aresztowano, 


ogniu. Powstanie objęło górskie 
miejscowości Dagestanu. Z gór i ze 
wsi robiono wypady na miasta. Pow 
stańcy napadli nawet na tak wiel- 
kie miasto, jak Kisłowodsk. 


W kraju Zakaukazkim powstań- 
cy zajęli miasto Szemachę, w któ- 
rem w ciągu pewnego czasu władza 
sowiecka była usunięta. Bolszewicy, 
musieli skierować pod to miasto 
większe siły wojskowe wraz z arty: 
lerją. Dopiero po zażartej bitwie, 
w której decydującą rolę odegrały, 
aeroplany z bombami gazowemi, mia 
sto zostało opanowane z powrotem 
przez bolszewików. 


Po tej klęsce tysiące powstań: 
ców oraz ludności spokojnej musia- 
ły uciekać przed olas kani w 
stronę Arasku. Powstanie było spo 
wodowane przez przymusową kalek 
tywizację na wsi. Wśród powstań: 
ców było wielu funkejonarjuszy so= 
wieckich. Na czele pewnego od- 
działu powstańczego stanął były na- 
ezelnik milicji sowieckiej. Krwawa 
stłumienie powstania pociągnęło za 
sobą tysiące ofiar. 
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TRAGICZNY EPILOG SPORU MAL- 
ŻEŃSKIEGO. 
Mąż z poderżniętem gardłem, żona 
ciężko ranna. 


KRAKÓW, 5. 8. Między zamieszka- 
lym we wsi Ponykwa w powiecie wa- 
dowiekim 58-letnim Bartłomiejem Pa- 
lecznym, a jego żoną Janiną dochodzi- 
ło do częstych sprzeczek na tle sporu 
"majątkowego. 

W dni wceżorajszym awantura prze- 
rodziła się w bójkę, podczas której Pa- 
leczny chwycił młot kamienny, którym 
zadał żonie szereg ciężkich ran na gło- 
wie. 

Paleczny, widząc nieprzytomnie le- 
żącą żonę, w przekonaniu, że ją zabił, 
poderżnął sobie brzytwą gardło i wkrót 
lce zmarł. 


KATASTROFA »sAMOLOTOWA: 
2 lotnicy zginęli. 
PARYŻ, 5. 8. W pobliżu Bourget 
spadł na ziemię samolot bombowy. 
Strzaskany aparat ogarnęły plomierie. 


Znajdujący się w pobliżu  włośjanie ` 


zdoali wyciągnąć z płonącego samolo- 
tu dwuch lotników wojskowych, któ- 
rzy jednak w kilka chwil później zma- 
rli wskutek ran i popanzenia. 


[EUTOŃSKIE WYZNANIE WIARY 
W PODRĘCZNIKU DLA PENSJO)- 
NAREKR NIEMIECKICH. 


BERLIN, 5. 8. W wyniku zażalenia 
organizacyj republikańskieh pruski mi 
nister oświaty obiecał wystąpić prze- 


ciw .niemieekiemu podręcznikowi Kip- 


penberga i Jantzena, używanemu od. 
1928 roku w wyższych uczelniach żeń- 
skich. 

Podręcznik okreśia francusów, jako 
„naród nikczemny i zachłanny“ i za- 
mieszeza miedzy innemi opis okopów 
wojennych, kończący sie następujące- 
mi słowami: „Wejua jest jednym z naj- 
świętszych i najwiekszych objawów, x 
którego spywa:. światło w nasze ży- 
cie“. 


— 0 — 


ZŁY INTERES NA DOLARACH. 


BERLIN, 5.8. Zarządzenie wstrzy* 
mujące w Niemczech wolny obrót do- 
Jarami i ustanawiające wysokie kary 
aa przechowywanie dolarów, wprowa- 
dziło tam wielkie uspokojenie. Ci, kta 
rzy w dolarach przechowywali swe ka 
pitały, przekonali się, że nie za te dela- 
ry nie mogą dostać i że lokowanie w 
obcej walucie jest niebezpiecznem ryzy= 
kiem. ; 

Zaczyna się więc ucieczka od dolara. 
_—— m o —— 
ZAMKNIĘCIE 3106 SZYBÓW 
W AMERYCE. 


LONDYN, 5. 8. o Gubernator stanu 
Oklahoma głosił zarządzenie, nakazu: 
jąc zamknięcie 3106 szybów naftowych 
w stanie Oklahoma. : r 

Na terenie kilkudziesięciu stóp wo- 
koło każdego z szybów obowiązują 
przepisy stanu wojennego. Zarządzenia 
gubernatora zostało wydane po uprze- 
dzeniu, z jakiem zwrócił się do przemy 
słu naftowego 28 linea, zapowiadają- 
cem, iż jeżeli cena nafty do wieczora 
1 sierpnia nie zostanie ustalona zgodnie 
z jego wskazówkami. nakaże uamknię- 
cie wszystkich szybów nafowych. 


BUDOWA DWU STEROWCÓW DLA 
SOWIETÓW 
w dokach zeppelinowskich w Niemczech 


BERLIN, 5. 8. Prasa donosi, że rząd 
sowiecki zamówił w dokach  zeppeli 
nowskich w Friedrischafen dwa sterow 
ee Czy w sprawie tej podpisany został 
już kontrakt i w jakim czasie sterowce 
mają być dostarczone, jeszcze nie wia- 
domo. 

Niezależnie odbudowy sterowceów na 
rachunek Sowiecki doki przystąpiły do 
budowy najbardziej nowoczesnego ste- 
rowca niemieckiego „LZ 129*. 


ah 

CHRZEŚCIAŃSKI 
ZAKŁAD zegarmistrzowski ul. Czysta 
Nr. 7. wykonuje wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych,  śŚcien- 
nych, kieszonkowych. antyków, chro- 
nometrów, zegarów kontrolnych sa- 
mochodowych itp, z gwarancją 3-ch 
letnią,wykonanie solidne u rajlepiej się 
przekonać. 


+ 


Podczas zjazdów ministrów. 
Niemiec i Francji, Anglji, Nie- 
miec, Francji i Stanów Zjedno- 


. czonych, znowu — Anglji i Nie- 


miee ani razu nie mówiono — ofi 
cjalnie przynajmniej — o Pol- 
sce. 
Wyraz „Polska“ nie padł w 
żadnym komunikacie oficjalnym, 
jakie były po tych zjazdach ogła- 


szane, nie mówiono o Polsce pod- 


czas wywiadów, jakich premjero 
wie i ministrowie udzielali przed- 
stawicielom prasy. 


. A jednak, jeśli pominiemy na- 
wet bardzo prawdopodobne donie 
sienia o poruszeniu spraw pol- 
skich dwukrotnie przez kanele- 
rza Briininga — raz w rozmowie 
z premjerem Lavalem, drugi raz 
— z Mae Donaldem — jeżeli na- 
wet nie będziemy brali pod uwa- 
gę tych rozmów, to nie ulega 
wątpliwości, że Polska i jej spra- 
wy stanowią jeden z najważniej- 
szych momentów obecnej sytna- 
cji międzynarodowej. 


Wszyscy to już znamy na pa- 
mięć: obecna sytuacja gospodar- 
cza nie poprawi się bez poczucia 
bezpieczeństwa, bezpieczeństwo 
zaś to jest niemożliwe bez atmo- 
sfery wzajemnego zaufania. Ale, 
ktokolwiek wymawia wyraz „khez- 
pieczeństwo', musi myśleć o bez- 
pieczeństwie Polski przedewszyst- 
kiem. Ktokolwiek mówi o zaufa- 
niu, musi myśleć o zaufaniu 
wzajemnem Polski i jej sąsia- 
dów. Gdy była mowa o gwaran- 
cjach politeznyeh, rozumiało się 
przedewszystkiem o gwarancjach 
ze strony Niemiee dla Polski, 
choć się o tem nie pisało w korau 
nikatach ani nie mówiło w wystą 
pieniach ofiejalnych. 

Polska była obecna na wszyst 
kich naradach międzynarodo- 
wych ezasów ostatnich, jakkol- 
wiek uczestniczyli w nich nasi 


przedstawiciele oficjalni, była 6-_ 


becna, jeśli nie w świadomej my- 
śli, to w podświadomem poczu- 
eiu uczestników tych narad. Ro 
dla każdego jest jasno i świad»- 
mość ta toruje sobie coraz szerszą 
drogę w opinji świata, wbrew wy 
tężonej propagandzie nam wro- 
giej, że bez bezpieczeństwa Pol- 
ski niemasz gwaraneji pokoju 


dla Europy i świata. Waga zna- 


czenia międzynarodowego Polski 
posiada swą wymowę nawet 
przy naszem i obeych milczeniu. 


Dum tacet - clamant — po- 
wiedzieć dziś można o Polsce i © 
jej sprawach na terenie między- 
narodowym. Mają one swą Wwy- 
mowę nawet wtedy, gdy nie wtrą- 
camy się natrętnie w rozmowy 
paryskie, londyńskie, berlińskie 
i wtedy, gdy bezpośredni uczest- 
nicy tych rozmów imienia Pol- 
ski głośno nie wymawiają. 


Gdy Napoleon Bonaparte do: 
goryfwał na wyspie św. Heleny, 
gdy przebiegnął myślą dzieje swe 
go burzliwego żywota, doszedł do 
przekonania, że największym je- 
go błędem było, iż nie postawił 
i nie rozwiązał zagadnienia pol- 
skiego w jego całokształcie, że 
nie wskrzesił Polski w jej grani- 
cach przedrozbiorowych, ale — 


"miejskie jak i wiejskie we 


jedynie w ułamkowym kształcie 
księstwa warszawskiego. Napo- 
leon doszedł bowiem do spóźnio- 
nego, niestety, przeświadczenia, 
że Polska jest szezytowym łu- 
kiem wiązania politycznego Eu- 
ropy, a zarazem najistotniejszym 
filarem pokojowego firmamentu 
Europy. Rozważania Napoleona 
i dzisiaj nie utraciły na swem 
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O czem się nie mówi 


znaczeniu i wartości. 

_. Byłoby dobrze, by mieli je 
jaknajmoeniej w swej świadomo- 
Ści wszyscy mężowie stanu Sta- 
rego i Nowego Świata, którzy 
dziś tak się mozolą nad utrwale: 
niem pokoju i polepszeniem sta- 
nu gospodarczego obydwuch pół. 
kuli. 

 Dzeta. 


Na drodze do reformy samorządu. 


ZALETY I WADY PROJEKTU MAŁEJ USTAWY SAMORZĄDOWEJ. 


Między kilku sprawami z zakre 
su reformy ustawodwstwa, rząd za 
powiedział wniesienie na jesienną 
sesję budżetową projektu. t. zw. ma 
łej ustawy samorządowej. Prace 
nad tym projektem są już na ukoń- 
czeniu i dlatego wiceminister Kor- 
sak, po porozumieniu z rządem, u- 
ważał za wskazane omówić  głów- 
niejsze tezy przewidzianej reformy 
w dziedzinie samorządów na posie- 
dzeniu klubu B. B. 

Projekt małej ustawy samorzą- 
dowej, jest niejako uzupełnieniem: 
wiełkiej reformy administracyjnej 

państwa, 
przygotowanej przez komisję dla 
usprawnienia administracji państwo 
wej i łączy się do pewnego stopnia 
ze zmianą konstytucji zależnie od za 
kresu roli, jaką przy nowym podzia- 


le państwa na jednostki administra ` 


cyjne, ma odegrać 
samorząd wojewódzki. 

Na konieczność reformy samorzą 
dów zwracał też uwagę zw. miast 
polskich. 

Do tej pory, samorządy zarówno 
wszy- 
stkich trzech b. zaborach miały 

odrębny ustrój organizacyjny- 
= Szezególnie utrudnione podsta- 
wy organizacyjne istnieją- 
w. b. zaborach pruskich i austriac- 


Istnieje tam ogromna ilość gmin 
jednowioskowych, natomiast w b. 
zaborze austrjackim 

niema samorządu pówiatowego. 

Mała ustawa samorządowa ma 
znieść gminy jednowioskowe i stwo 
rzyć jedynie tak jak w b. Kongre- 


sówce — gminy zbiorowe. Ma po- 
nadto 

zreformować ustrój magistratów, 
w kierunku stabilizacji stanowisk 
prezydentów i burmistrzów, oraz 
część ławników, którzy mają być 
wybierani na lat 10 i mają być upo- 
sażeni w duże uprawnienia. Ze sta 
nowiska politycznego projekt ma- 
łej ustawy samorządowej ma o tyle 
duże znaczenie, że tak jak projekt 
nowego podziału administracyjnego 
państwa, w dziedzinie unifikacji 
państwa, 

ma zlikwidować pozostałości przypo- 

minające zaborców. 


Projekt małej ustawy, nie okre- 
śla dokładnie roli. samorządu woje- 
wódzkiego, gdyż znaczenie swoje sa 
morząd wojewódzki utrwali dopiero 
w życiu praktycznem, po dokonaniu 
reformy w zakresie administracji 
państwowej. Widzimy więc z tego, 
że nazwa małej ustawy samorządo 
wej jest dość ścisła i że z jej wej- 
ściem w życie 
nastąpi reforma ściśle określona 


Mała ustawa samorządowa ma 
być wstępem do „likwidacji tym- 
czasowego podziału państwa”, za 
początkuje 

okres wielkich reform 
w zakresie usprawnienia administra 
cji, która w roku bieżącym ma być 
również przedmiotem obrad sejmo- 
wych. 

Projekt małej ustawy samorządo 
wej zawierać ma cały szereg drob- 
nych przepisów i zmian, których 
potrzebę f 

wykazało życie. 


Kolejność robót budowlanych 
na magistrali węglowej Sląsk—Gdynia 


Francusko — polskie towarzystwo 
kolejowe, które przejęło dokończenie 
budowy magistrali węglowej Śląsk— 
Gdynia, przeznaczyło z wpływów, uzy 
skanych z pożyczki na ten cel, sumę 
około 60 milj. złotych na roboty w bie 
żącym sezonie budowlanym. Roboty bę 
dą prowadzone aż do pierwszych mro- 
zów, a niektóre nawet w okresie zimy. 

Przedewszystkiem w ciągu tegorocz 
nego jeszcze sezonu budowlanego wy 
kończona zostanie całkowicie linja 
Bydgoszcz — Gdynia; obecnie prowa 
dzone są na tej części magistrali robo 
ty nad wykończaniem torów  stacyj- 
nych, oraz urządzeń zabezpieczenia ru- 
ehu. Pozatem w bieżącym roku wykoń 
czone zostaną wzystkie roboty łącznie 
z budynkami mieszkalnemi na linji 
Maksymiljanowo — Gdynia z obej- 
ściem Nowawieś Wielka — Kapuścis 
ko Małe. 

Na linji Herby Nowe — Zduńska 


Wola w bieżącym sezonie wykończona 
zostaną w całości roboty ziemne i bu- 
dynki, a nadto rozpoczną się prace 
nad układaniem toru pomiędzy Zduń- 
ską Wolą a Inowrocławiem . Od sta: 
cji Karsznice, położonej w pobliżu 
Zduńskiej Woli, budowane są bocznica 
w kierunku Łodzi i Kalisza .Po tych 
bocznych pójdzie węgiel ze Śląska, 
przez co uzyska się skrócenie drogi a 
Zagłęba do Łodzi o około 40 km. 

Cała linja od Herbów do Gdyni ma 
być otwarta dla ruchu normalnego 1 
stycznia 1933 r., a łączniea ed Siemko- 
wie do Częstochowy z drugim torem od 
Siemkowie do Karsznie o rok później. 

Roboty na całej przestrzeni w bieżą 
cym sezonie budowlanym prowadzone 
są w ten sposób, aby w ciągu r. 1932 
można było wykonać niezawodnie pozo 


W sprawie zapobiegania pożarom 
w lasach państwowych. 


Min. spraw wewn. wydało okól- 
nik do wojewodów w sprawie zapobie 
gania pożarom w lasach państwowych. 

Ministerjum wyjaśnia w tym okólni- 
ku, że akcja ratownicza na terenie la- 
sów państwowych musi być prowadzo 
na zgodnie z przepisami wydanemi spe 
ejalnie przez ministerjam rolnictwa, 
przepisy te objęte są „instrukcją służ 


stałe roboty, a na boeznicy często» 
cehowskiej — w ceiąku 1933 r, 
bową dla leśniczych lasów państywo- 


wych“, oraz instrukcją dla gajowych. 

Kierownictwo akcją ratunkową w ra 
zie pożaru spoczywa, w rękach funk- 
ejonarjuszy leśnych, jednak władze ad 
ministracji ogólnej i policja państwo- 
wa obowiązane są do jaknajściślejszego 
współdziałania w tej akcji z admini- 
stracją lasów. 


Nr. 212. 


Rozwój szkolnictwa powszechnego KRONIKA. 


w powiecie zawierckim. 


Zmieniły się stosunki od czasu 
wejścia w życie powszechnego nau- 
ezania. Nauka stała się potrzebą 
dnia, konieczną drogą do zdobycia 
stanowiska żyeiowego. Szkoła pow- 
szechna będąc dziś 
wszystkich obywateli, jest fundamen 
tem szkolnictwa wogóle, a o rozwój 
jej troszczy się państwo i społeczeń- 
stwo. 


"Z chwilą utworzenia powiatu za- 
wierekiego kuratorjum okręgu szkol- , 


nego krakowskiego zamianowało in- 


spektorem szkolnym w Zawierciu p. 
. Kucharczyka, powierzając. mu 


pieczę nad rozwojem szkolnictwa 
powszechnego i już po kilku latach, 
dzięki jego mrówczej pracy, postęp 
na tem polu jest aż nadto widzocz- 


: W powiecie zawierckim jest 75 
szkół, w tem 18 siedmioklasowych; 
oddziałów zasadniczych 234, równo- 
ległych 122; z nauki korzysta 17.538 


dzieci, a uczy około 340 nauczycieli. : 
Niema w każdej gminie jest pełna 


4-mio klasowa szkoła powszechna. 

tary typ szkół jednoklasowych zre- 

kowano do minimum, tworząc 
szkoły wyżej zorganizowane i umo- 
żliwiono starszej młodzieży ukoń- 
czyć szkołę, usprawniono administra 
cję szkolną, przeprowadzono w nie- 
których większych szkołach. koedu- 
kacje, nawiązano kontakt domu ze 


szkołą przez urządzanie zebrań ro- _ 
dzicielskich, wywiadówek i wszel- - 


kiego rodzaju imprez szkolnych, u- 
możliwiono nauczycielstwu pracę sa- 
mokształceniową przez zreorgani- 
zowanie konferencji rejonowych i 
stworzenie bibljoteki przy inspekto- 
racie szkolnym. Zorganizowano w 
Zawierciu pracownię ` przyrodniczą 


z której korzysta młodzież szkół pow 


szechnych, a nawet miejscowych 
gimnazjów... Ponieważ żadna szkoła 
powszechna nie może wyposażyć 
swego gabinetu fizycznego we wszy- 
stkie potrzebne przyrządy i racjo- 
nalmie prowadzić naukę przyrody 
martwej, urządzono w tym celu 
wspólną pracownię przyrodniczą 
przy wydatnej pomocy kuratorjum 


Na marginesie. 


JAK NIE NALEŻY ZACZEPIAĆ KO. 
BIET NA ULICY. 


Sposób ,w jaki Faust zaczepiał Mał 
gorzatę, wychodzącą z kościoła, jest dzi- 
siaj już zupełnie przestarzały. Takie 
zaczepki jak: 

— Taka piękna panieuka i sama?.., 


, — Czy pani Zosia? Nie?!., Przepra © 


szam, takie zadziwiające  podobień- 


"stwot.... 


— Czy to pani zgubiła tę chastecz. 
kę? 

— Zdaje mi się, że byłem jaż pani 
przedstawiony? Nie? No to się przed. 
stawie.. — nie mogą liczyć na powadze 
nie, a tam gdzie mogą. szkoda fatygi, 
bo dama pierwsza zaczepi.. 

Lepiej nawiazać rozmowę w 
np. sposób: 


taki 


— Jaką pani ma fotogeniczna twarz? . 


Czy pani próbowała już grać do kina? 
; — Ach! jaki piękny kapelusz i jak 
pani w nim do twarzy.. Czy mogłaby 
pani zdradzić adres swojej madniar- 
ki? = 

— Qzy nie zechce pani kupić futra z 
nurków okazyjnie na bajecznie wygo 
dne raty? 


— Zdaje mi się. żeśmy się weęzoraj 
spotkali u komornika? 

— Pani jest napewno sportmentką, 
a ja mam motocykl 7 przyczepką... 

— Może pani szuka pożyczki na wek 
sel?... 

Aibo poprostu: 

— Chodźmy na kolację!... I to ja fun 
duję!... 

A kobieta oczywiście, jeżeli jej to nie 
jest do niczego potrzebne, nie pozwoli 
się zaczepić i ewentualnie odpowie: 

— Odczep się pan, bo ja teraz trenu 
ję się w. boksiel... 


dostępną dla. 


i subsydjum magistratu, który rok 
rocznie poświęca na ten cel pewne 
SUMY. 

- Nie można pominąć milczeniem 
doniosłego znaczenia wychowawcze- 
go, jakie dają własnoręcznie ćwicze- 
nia grup uczniowskich, czynny sto- 
sunek ucznia do zdobywanych wia- 
domości, bezpośrednie zetknięcie się 
ze zjawiskami, obserwowanie prze- 
biegu własnej pracy i przebiegu zja- 
wiska, budzenie pomysłów i zastoso- 
wania i użycia pewnych praw, cał- 
kowite zainteresowanie się materja- 
łem nauczania, oto walory, opłaca- 
jące sowicie trudy i koszty utworze- 
nia i prowadzenia pracowni przy- 
rodniczej. > $ 


ŻĘ 


Prezydent Rzplitej w drodze z Wisły do Warszawy 


Dalszym zamiarem inspektora 
szkolnego jest stworzenie centralnej 
pracowni robót ręcznych. Akcję w 
tym kierunku podjął związek nau- 
czycielski, tworzące sekcje robót i ry- 
sunków oraz 12 prowinejonalnych 
kół nauczycieli miłośników robót i 
rysunków. 

_ Z pobieżnego zestawienia wyni- 
ków pracy dokonanej na polu szkol- 
nietwa w powiecie zawierekim stwier 
dzić można, że mimo piętrzących się 
trudności, jakie stawia życie, zwła- 
szeza w dobie dzisiejszej, szkolnic- 
two to rozwija się pomyślnie dziki 
zgodnej współpracy włade szkol- 
ńych e nauceycielstwem, ku pożyt- 
kowi i zadowoleniu społeczeństwa. 


PARIGINE SUE p A APO ENA MYLE ACE 


przejeżdżał przez Czeladź. 


Wczoraj, w godzinach południowych, 
w drodze z Wisły do Warszawy, prze- 
jeżdżał przez. Czeladź samochodem pre- 
zydent Rzplitej prof. Ignacy Mościeki. 

Panu prezydentowi towarzyszyli ge- 
nerał i dwuch wyższych oficerów. 


Na rynku w Czeladzi samochód na 
chwilę. się zatrzymał, szofer informo- 
wał się jednego z obywateli czeladzkich 
0 drogę. 

. Po trzymaniu wyjaśnień, samochód 
odjechał w stronę Warszawy. 


-Posiedzenie rady komisarycznej 


w Bętuzinie 


ODSZKODOWANIE DLA 


Onegdaj odbyło. się posiedzenie 
rady komisarycznej w Będzinie, na 
którem omawiano sprawę zbiornika 


. wodociągowego. Dla wyjaśnienia na. 


leży wspomnieć, że m. Będzin nie 
posiada swoich wodociągów, a wodę 
dla miasta dostarcza towarzystwo 
francusko - włoskie. Magistrat, Za- 
wierając z tem towarzystwem uma 
wę na dostarczanie wody miastu, 
zobowiązał się wybudować na (ó- 
rze Zamkowej w Będzinie zapeso- 
wy zbiornik, z którego można było- 
by czerpać wodę w razie zepsucia 
się sieci wodociągowej. Już 3 lata 
minęło, a magistrat zobowiązania 


FRANCUSKO - WŁOSKIEGO TOWA- 
RZYSTWA:, 


swego nie wykonał, to jest zbiornóka 
nie wybudował, gdyż nie było na 
ten cel pieniędzy. Sprawa ta znala- 
zla się na onegdajszem posiedzeniu 
dlatego, że tow. francusko - włoskie 
za niewybudowanie zbiornika żąda 


odszkodowania w formie  dodatto- 
wego płacenia za wodę. Pretensje 


swe towarzystwo oblicza na 3 tysia- 
ce złotych rocznie. 
" W sprawie tej rada 
działa się przychylnie. 
Na tem posiedzenie zakończono, 
a sprawę budowy kolektora. kanali- 
zcyjnego odłożono do następnego po 
siedzenia. 


Ksiądz, nauczyciel i organista 
usiłowali w nocy wykraść organy z kościoła w Niegardowie, 
powiatu miechowskiego. 


ORGANY Z KOŚCIOŁA MARJACRIEGO W KRAKOWIE. 


SPI- 


SEK. — ALARM. — KSIĄDZ BEZ ŻYCIA W ZAKRYSTJI. -— 


Proboszczem parafji niegardow 
skiej w powiecie miechowskim by? 
ksiądz Sokół z Małobądza pod Bę- 
dzinem. 


Drewniany kościołek wiejski w 
Niegardowie uległ w roku 1919 po- 
żarowi, który go doszczętnie zni. 
szczył. Parafjanie wspólnym wy- 
sakiem, drogą kwesty i ofiar, ko- 
5ciół a powrotem odbudowali, otrzy 
mali przytem z kościoła Panny Ma- 
ri w Krakowie 

małe organy, 
za, które mieli zapłacić 
sume 1000 mk. 

W tych dniach ks. Sokół prze- 
niesiony został do sąsiedniej para- 
fji, a niechcąc się rozstać z ulubio- 
nemi organami, postanowił je nocy, 
przy pomocy wciągniętych do spi- 
sku organisty i nauczyciela, zabrać i 

przenieść do swej nowej parafji. 

Tymczasem organista zdradził 
zamiar księdza przed prezesem do- 
zoru kościelnego p. Gorezycą, który 
wynajął specjalnego stróża, celem 
pilnowania organów. 

Następnej nocy stróż zaalarruo- 
wał mieszkańców, że ktoś ze Świa- 
tłem 


niewielką 


znajduje sie w kościele. 


Wkrótce zebrał się tłum ludzi, który 
sądząc, że do kościoła zakradli s'ę 
złodzieje, począł się dobijać do zam 
kniętych drzwi kościółka. 

Po pewnym czasie z kościcła 
wyszli organista z nauczycielem. 


Ksiądz Sokół zaś zatarasował 
drzwi zakrystji i przez dłuższy czas 
nie dawał o sobie znaku. 

Wreszcie zaniepokojeni parafja- 
nie dostali się przez wybitą szybę 
do wewnątrz kościoła, gdzie znale- 
AN 

księdza bez oznak życia. 


Po dwugodzinnych zabiegach ra 
towniczych zdołano ks. Sokoła przy- 
wrócić do życia. 

Po wyjaśnieniu sprawy, organy 
pozostały w starej parafji. 
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KALENDARZYK. 
3 „| Dziś: Przem. Pańskie 
Sierpień a 
Jutro: Kajetana 
6 Wschód słońca: 4.04 
Czwartek} Zachód słońca: 7.21 


RADJO 


WARSZAWA. 
Czwartek, 6 sierpnia. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T, 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05 Pro- 
gram na dz. nast. 12.10. Muzyka z płyt 
gramof. 18.10. Urzęd. kom. Państw. Inst, 
Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Kwiaty 
trujące a dzieci. 15.45. Kom. LOPP. 16.00 
Muzyka z płyt gramof. 16.45. Kom. dla 
żeglugi i rybaków 16.50. Panameryka i 
Paneuropa. 17.15. Muzyka z płyt gramof. 
17.35. Odczyt ze Lwowa. 18.00. Koncert 
solistów. 19.00. Rozmaitości. 19.20. Muzy 
ka z płyt gramof. 19.40. Giełda roln. 
19.50. Urzęd. kom. Państw. Inst. Met. 
19.55. Kom. Państw Urz. W. F. i Pań 
stwowego Zw. Sport. 20.00. Kom. sport 
I. 20.15. Polska muzyka lekka ze Lwowa. 
W przerwie repert. warsz. teatrów 
miejsk. 21.30. Słuch. p. t, Roczniea sierp- 
niowa. 22.00. Feljeton p. t.  Gleandry. 
22.15. Dodatek do Pras. Dz. Radj. 22.20. 
Kom. meteor., sport. IL i policyjny. 
22.25. Program na dz. nast. 22.30. Reci- 
tal skrzypce. z Krak. 23.00 Muzyka tan. 

WARSZAWA. 
Piątek, 7 sierpnia. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A, T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. Pro 
gram na dz. nast. 12.10. Muzyka z płyt 
gramof. 13.10. Urzęd. kom. Państw. 
Inst. Met. 14.50. Kom. gospod. 15.25. Od 
czyt z Wilna. 15.45. Kom. Straży Ogn. 
16.00. Muzyka z płyt gramof. 16.30. Ką 
cik art. LSG. 16.45. Kom. dla żeglugi i 
rybaków. 17.15. Muzyka z płyt gramof. 
17.85. Odezyt p. t. Z kraju Basków. 
18.00. Muzyka lekka. 19.00. Rozmaitości. 
19.20. Arje i pieśni. 19.40. Giełda rolni 
cza. 19.55. Urzed. kom. Państw. Inst. 
Met. 20.00. Pras. Dz. Radj. 20.10. Kom. 
sport. I. 20.15. Koncert symf. z Doliny 
Szwaje. W przerwie repert. warsz. tea 
trów miejsk. 22.00. Feljeton p. t Stary 
i nowy Neapol. 22.15. Dodatek do Pras. 
Dz. Radj. 22.20. Kom. meteor., sport. 

i policyjny.. 22.25. Program na dz. 
nast. 22.30. Muzyka tan. z kaw. Gastro- 
nomja. 


KATOWICE. 
Czwartek, 6 sierpnia. 

11.40. Przegląd prasy kraj. P. A. T. 
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Kon 
cert z płyt gramof. 13.10. Kom. meteor. 
z Warsz. 14.50. Kom. gosp. z Warsz. 
15.10. Kom. Polsk. Zw. Zrz. Gosp. Woj. 
Śl. 15.25. Odczyt z Warsz. 15.45. Kom. 
LOPP. z Warsz. 16.00. Koncert z płyt 
gramof. 16.50. Odczyt z Warsz. 17.10. 
Koncert z płyt gramof. 17.35. Odczyt ze 
Lwowa. 18.00. Aud. z ok. obchodu 17-ej 
Rocznicy Wymarszu Legjonów pod ko 
mendą Józefa Piłsudskiego. 18.30. Kon 
cert z Warsz. 19.00. -Codz. odcinek po- 
wieściowy. 19.15, Rozmaitości. 19.30. Ze 
świata — zdarzena, odkrycia, ludzie. 
19.55. Kom. z Warsz. 20.00. Pras. Dz. R. 
z Warsz. 20.10. Kom. harcerskie. 20.15. 
Koncert ze Lwowa. 21.30. Tr. z Warsz. 
22.20. Kom. meteor. z Warsz., kom. oraz 
program na dz. nast. 22.30. Koncert z 
Krak. 23.00. Muzyka lekka tan. 


Z Kielc. 


(k) Wyjaśnienie. W związku z afe 
rą w Kielcach, o której pisaliśmy w 
poprzednich numerach wyjaśniamy 
że pp. Jerzy Sulimierski, Ryszard Un 
ger, Emil Zaremba i Jerzy Pasłowski 
zatrzymani przez policję zostali po ze 
kończeniu śledztwa policyjnego zwolnie 
ni. 

Pozatem zgłosił się do naszej redak 
cji w w Kielcach p. Król z fabryki 
„Granat* i oświadczył nam, że nie by 
zatrzymany, tylko w. mieszkaniu jege 


policja przeprowadziła _ rewizję 
Oświadczenie p. Króla potwierdziła pė 
licja. 

(k) Z kina „Czwartak*. Ruehliwa 


dyrekcja kina „Czwartąk*, zgotowała 
swoim bywalcom miłą niespodziankę 
sprowadzając ze stolicy rewje, stojącą 
na bardzo wysokim poziomie artysty: 
czno - literackim. 

Kierownikiem zespołu jest Marjar 
Nowicki, pozatem występują: doskona 
ła śpiewaczka operetkowa Hanka Hal 
mara, Niusia i Rysia w duecie tanec 
nym, Boguś Szymborski piosenkarz 
miła i sympatyczna Janka Lerecka. 

Na ekranie „Hrabia Monte Christo“ 
Ze względu na dużą wartość art. 4 
lit. nowej rewji wszyscy powinni od: 
wiedzić kino „Ozwartak“. a 


LJ 


Z Sosnowca. 


(s) Osobiste. Inspektor pracy w Sos 
noweu inż. Fedorowicz powrócił z urlo» 
pu i z dniem wczorajszym objął urzę 
dowanie. 


(s) Przewodniczący rady szkolnej po 
wiaowej dyr. Władysław Mazur po 
wrócił z urlopu wypoczynkowego i ok 
ią. urzędowanie. 
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ZZ A ŚĆ 


(s) W dniu pogrzebu ministra W. R. 
i O. P. śp. SŁ Czerwińskiego proszę, W. 
imieniu rady szkolnej w, Sosnowcu i ra- 
dy szkolnej powiatowej, aby DP. kie- 
rownicy an podora zawieszenie 
, i żałobnye 
ASY y Wł Mazur 
Prezes rady szkolnej pow. 


(s) Legjoniści z Sosnowca na zjazd 
do Tarnowa. Zarząd związku legjoui- 
stów w Sosnowcu podaje do wiadomo: 
ści, że wyjazd na zjazd legjonistów -d9 
Tarnowa nastąpi w dniu 8 b. m., o godz. 
8.40 wiecz. Zbiórka uczestników na 
dworcu o godz. 8-ej. Koszt przejazdu 
wraz z kartą uczestnietwa wynosi 13 
zł. na osobę. 


(s) Karty meldunkowe. Termin skła- 
dania w magistracie kart meldunko- 
wych zasadniczo minął już z dn. 1 bm. 
Ponieważ jednak bardzo wielu miesz- 
kańców kart tych dotychczas nie wypeł 
nło, magistrat przedłużył termin skła- 
dania na kilka dni. Karty oddane po 
terminie podlegać będą karze pienięż- 

* nej. 

(s) Obcokrajowcy w Sosnowcu. W 
ub. miesiącu Sosnowiec gościł następu- 
jących obcokrajowców: sześciu czecha- 
słowaków, z których jeden wyjechał, 
sześciu obywateli franeuskieh, dwuch 
niemców, przybyło również do Sosnow- 
ca sześciu obywateli sowieckich, z któ- 
rych 3 już wyjechało, następnie 2 ru- 
munów, jeden wyjechał. Zamyka te, wi- 
zyty obywatel ukraiński, który po krót- 
kim pobycie wyjechał. 


(s) Wakacyjne zajęcia dla semina- 
rzystów. Kółko sportowe uczniów se- 
minarjum męskiego w Sosnoweu zawia 
damia, że gry i zabawy ruchowe (pił- 
ka, siatkówka) odbywać się będą stale 
na boisku gimnastycznem codziennie 
od godz. 7 do 1l rano i od 5 do 8 wiecz. 
Czytelnia uezniów czynna jest codzien- 
nie od godz. 11 do 14. Pierwsze wakacyj 
ne zebranie młodzieży odbędzie się dziś 
w semnarjum, o godz. 8 rano. 

Notatka ta obowiązuje także ucz- 
niów nowoprzyjętych na kurs pierwszy 


(s) Wycieczka do Wisły. Klub mło-' 


dzieży „Wawel“ w Sosnowcu urządza 
w dniach 15 i 16 bm. wycieczkę do Wi- 
sły dla ezłonków i sympatyków. Koszt 
przejazdu w obie strony zł. 5. Zgłosze- 
nia przyjmuje się w lokału klubu w 
Sosnoweu, Wawel 13 (szkoła pow- 
szechna) w dniach 6, 7, 8, od godz. 6-ej 
do 8 wieczorem i 9 sierpnia od godz. 
10 do 12 rano. 


(s) Policyjny — Rozwój. W niedzie- 
lę 9 bm. o godz. 17-ej na boisku STS. 
„Unja” Sosnowiec, odbędą się rewan- 
żowe zawody w piłkę nożną o mistrzo- 
stwo kl. „B“ pomiędzy „Policyjny“ K. 
SF S Rozwój: 


(s) Repertuar kin. „Zaglebie“ — „Pa- 
rada Zachodu“. „Palace“ — nieczynne. 


Z Czeladzi. 


5 (c) Zarząd podoficerów rezerwy na 
Piacksoch zawiadamia ezłonków koła, 
iż w dniu 9 bm., o godz. 9.45 zwołuje 
miesięczne zebrania, na którem będzie 


omówiony wyjazd do Gdyni 


(e) Nowa linja autobusowa. Z dniem 
4 bm. została uruchomiona nowa linja 
autobusowa Siemianowice — Będzin 
_ przez Czeladź, na której kursują narazie 
2 autobusy. 


Tragiczne następstwa wesołej zabawy 


W NOWEJ WSI FOD MYSZKOWEM. 


W ub. niedzielę, w lasku ohok 
Nowej Wsi, gminy Żarki, odbywała 
się zabawa strażacka, na której by- 
ło dużo osób z okolicznych wsi, m. in. 
niejaki Gocyła z Zgoty Koziegłow- 
skiej. Członek straży urządza jący 
zabawę, Fiugenjusz Masłoń, spraw- 
dzając czy wszysey uczestnicy jej 
posiadają bilety wstępu, _ natkrał 
się na Grocyłę, który: chciał się ba- 
wić za darmo, to też poprosił go © 
opuszczenie zabawy. 

Masłoń, obehodząc dalej teren 
zabawy, w pewnej chwili, przystą 


nął obok grupy tańczącej i w tym 
czasie podbiegł do niego brat wypro 
szonego z zabawy, Kazimierz Gocy- 
ła, lat 17, zadając mu silne uderze- 
nie w głowę jakiemś ostrem narzę- 
dziem. 

Masłoń, z głuchym jękiem, z roz 
ciętą głową, osunął się na ziemię 

Przewieziony zuraz do domu, pe 
mi pomocy lekarskiej, zmarł następ 
nego dnia. 

Napastnika Kazimierza Goeyłę 
zaraz po zajściu aresztowano, prze- 
kazując go sędziemu śledczemu. 


Likwidacja bojowych jaczejek komunistycznych. 


TAJEMNICA ZAMORDOWANIA CZESKIEGO KOMUNISTY 
HOLTA WYŚWIETLONA. 


Z Grodna donoszą, że władze bez 
pieczeństwa publicznego zlikwidowa 
ły ostatnio na terenie województw 
wschodncih szeroko rozgałęzioną ko 
munistyczną organizację bojową 


działającą na terenie tych woje- 
wództw. : y 
Podczas likwidacji tej organiza 


cji przeprowadzono cały szereg re- 
wizyj, podczas których w ręce 
władz bezpieczeństwa wpadł rewe- 
lacyjny wprost 
materjał dowodowy. 
Oprócz tego podczas  rewizyj 
przeprowadzonych w mieszkaniach 
poszczególnych członków orgamiza- 
cji ujawniono znaczne ilości broni 
palnej i granatów ręcznych. 
Kilkunastu członków  orgariza- 
cji, w tej liczbie kilku studentów a- 
resztowano i osadzono pod kluczem. 
Jak wynika z pierwiastkowego 
dochodzenia sztab zlikwidowanej or 


ganizacji wywrotowej mieścił się 


- poza granicami państwa, posiadając 


również oddział na graniey 
polsko - pruskiej. 

Pozatem organizacja ta posiada- 
la jaczejkę na terenie woj. biało- 
stockiego. 

Przeprowadzone dochodzenie t- 
staliło, że członkowie tej organiza- 
cji zamordowali w roku ubiegłym 
w pobliżu wsi Hajnówka znanego 
komunistę czeskiego Józefa Holta, 
kióry przybył do Polski z instruk- 
cjami komunistyczaej partji repu- 
bliki Czechosłowackiej. 

Tło tego mordu pozostawało do- 
tychczas niewyjaśnione. Obecnie za- 
chodzi podejrzenie, że padł ofiarą 
komunistycznego sądu partyjnego. 

Bliższe szczegóły nie mogą nara- 
zie być ujawnione ze względu na 
trwające w dalszym ciągu dochodze 
nie. 


Zyta będzie nieco mniej, 


PSZENICY TYLE, CO W ZESZŁYM ROKU. 


Na podstawie sprawozdań kóres- 
pondentów rolnych, główny urząd 
statystyczny komunikuje: 

Miesiąc lipiec nie odznaczał się 


'naogół zbyt wysoką temperaturą, 


jednakże ilość ciepła i słońca była w 
zupełności dostateczna dla  dojrze- 
nia niesprzątniętych jeszcze zbóż. 
Opadów natomiast było w lipcu na- 
der mało, gdyż dopiero w drugiej po- 
łowie miesiąca ilość ich nieco się 


zwiększyła w postaci krótkotrwałych 
ulew i burz. 

Przeważna ezęść koresponden- 
tów określa stan wilgoci jako dosta- 
teczny, znaczniesza część nawet ja- 


ko obfity, ezyli nadmierny. 

W r. b. zboże naogół mało wyle- 
gło. Dotąd jeszcze nie ukończono o- 
bliczeń przypuszezalnego zbioru zbo- 
ża, jednakże na podstawie stanu za- 
siewów z przed samych żniw, stwier 
dzić można, iż zbiór pszenicy równa 
się zeszłorocznemu, a zbiór żyta bę- 
dzie gorszy od zeszłorocznego, na- 
tomiast zbiór jęczmienia, a zwłaszeza 
owsa lepszy. 

Pierwszy pokos siana odbył się w 
warunkach pomyślnych, natomiast 
wskutek suszy istnieją obawy co do 
wyników drugiego pokosu. 


Nr. 212. 


(e) Dokońezenie eliminacji. W pią- 
tek 7 bm. o godz. 5 popoł., na boisku 
stow. „Saturn“, miejska komisja PW. 
i WF. w, Czeladzi urządza dalszy ciąg 
eliminacji zawodników miejscowych da 
międzymiastowych zawodów lekko-atle 
tycznych Zagłębia Dąbrowskiego, którą 
odbędą się dnia 23 bm. w Czeladzi. 

. Przybycie zawodników na zawody e 
liminaeyjne jest obowiązkowe. - 


(e) Wycieczka do Świerklańea. Ko- 
ło słuchaczy uniwersytetu powszechne- 
go w Czeladzi urządza dwudniową wy-+ 
cieeczkę 15 i 16 sierpnia do Świerklańca. 

Koszt przejazdu wynosi 1 zł. 50 gr. 
od osoby. 

Bliższych informacyj udziela, ora% - 
przyjmuje zapisy codziennie od godz. 
7 — 8 wiecz., w lokalu uniwersytetu 
pp.: H. Libiszewski i Br. Nocoń. 

Zapisy przyjmuje się do dnia 13 
bm., przyczem koszta przejazdu winny 
być zaraz uiszezone. 

W wyeieczee mogą wziąć również u- 
dział wprowadzeni przez słuchaczy go- 
ście. 


Z Dąbrowy. 


(d) Dobrani braciszkowie. Posterunek 
policji w Ząbkowicach ujął 2 braci An- 
tomiego i Stanisława Pałków, stałych 
mieszkańców Ząbkowic, którzy dnia 2 b 
m. pod groźbą pobicia Romana Kemu- 
sa ze wsi Sikorka, wymusili od niega 
58 zł. Dobranych braciszków przekaza- 
no do dyspozyeji sędziego śledczego w 
Dąbrowie. 


(d) Pożar w Ząbkowicach. W fabry- 
ce chemicznej „Elektryczność“ wybuchł 
niespodziewanie pożar. Zapaliła się sme ' 
ła w beczce, od której następnie zajęły, 
się inne beczki i leżące obok deski. Dzię- 
ki natychmiastowej akcji ratunkow: 
kilka okolicznych straży, ogień zost 
ugaszony. Straty niewielkie. 


> Z Zawiercia. 

(z) Posiedzenie wydziału  powiato- 
wego. W dniu dzisiejszym, o godzinie 
10 w lokalu sejmiku odbędzie się po- 
siedzenie wydziłu powiatowego. 

(z) Kasa  Stefezyka w Kromołowie 
Mimo eiężkich warunków gospodar- 
czych, z przyjemnością należy zanoto= 
wać fakt dalszego rozkwitu kasy Stef- 
czyka, gm. Kromołów, założonej w 
1928 roku. 


Stan wkładów  oszezędnościowych 


, wykazuje stale wzrost. wynosząc obag- - i 
nie kwotę około zł. 5000, na 1 lipca b. r. 


4497, udziałowców 331. suma udziafów 
8088 zł., fundusz zasatowy kasy 1782 zł. 
Pożyczek na dzień 1 lipea udzielono w 
gotówce 42.785.5, w towarze 1098, zadłu- 
żenie kasy na dzień 1 lipca wynosiło w. 
państwowym banku rolnym 20.000 zł. i 
w banku Raiffeisena 10.000 zł. 

Przewodniezącym zarządu kasy i za 
razem rachmistrzem jest p. Jan Dut- 
kiewicz, pomocnik sekretarza, gm. Kro- 
mołów, przewodniczącym rady nadzor- 
o miejscowy rolnik p. Bronisław Leś- 
niak. 

Młodej placówce spółdzielczej, wał 
czącej tak szczęśliwie z kryzysem go- 
spodarczym należy życzyć nadal jak= 
najbardziej intensywnego rozwoju. 


(z) Tajemnicze zwłoki noworodka 
spostrzeżono onegdaj na stawie Gins- 
berga w Czarnej Strudze, pod Myszko 
wem. Zwłoki pozostawały w stawie od 
paru dni. 


Przedruk wzbroniony. 
S. S. VAN DINE. 


Dom nienawisci 
(SPRAWA GREENÓW). 


Przekład autoryzowany Janiny 
5 Sujkowskiej. 


— Przydałoby się nam takie za- 
świadczenie — zgodził się wkońcu 
— choćby dla rozproszenia pańskich 
wątpliwości. Nie, nie mam nie prze 
eiwko temu i chętnie zrobię panom 
tę przysługę. 

| Vance wstał. 

— Doktór jest bardzo szlachetny. 
Dziękuję serdecznie. Ale prosiłbym 
ca załatwienie tej sprawy bez zwło- 


— Rozumiem. Skomunikuję się 
z Oppenheimerem zaraz z rana i wy 
jaśnię mu oficjalny charakter sytu- 
acji Jestem pewny, że to się pręd- 
ko załatwi. 


Kiedyśmy się znów znaleźli w 
taksówce, Markham dał wyraz swej 
trosce: 

. — Wiesz, Vance, Von Blon ro- 
bi na mnie wrażenie niezwykle zdol 
nego i rzetelnego człowieka, a pomi 
mo to tak bardzo się omylił w oce- 
nie choroby pani Greene. Obawiam 
się, że orzeczenie  Oppenheimera 


przyprawi go o wielką kompromi- 

Je- 

— Wiesz, Janku — odparł ponu 
ro Vance — bardzobym się dziwił, 
gdyby on wydał takie orzeczenie, 
Bardzo. 

, — (o ty mówisz? 

— Słowo daję, ale sam nie wiem, 
co myśleć. Wiem tylko, że w domu 
Greenów rozgrywa się jakaś okro 
pna, czarna intryga i że ktoś śledzi 
nas i stara się udaremnić wszelkie 
nasze poruszenia. 


ROZDZIAŁ XX. 
CZWARTA TRAGEDJA. 


(Czwartek, 2 grudnia, przed połud- 
niem). 

Ten dzień pozostanie mi w pa- 
mięci na zawsze. Pomimo, że przewi 
dywaliśmy wszyscy coś podobnego, 
wieść o nowej tragedji spadła na 
eg z siłą potwornej niespodzian- 

i 

Zaświtał szary, wilgotny pora- 
nek. Ołowiane niebo ciążyło nad sa 
mą ziemią niby bliska groźba, sym 
bolizująca nastrój naszych umy- 
słów. 

Vance wstał wcześnie i zaraz po 
śniadaniu zabrał się do „Medycyny 
Współczesnej“ Oslera. Był  zamy- 
ślony i małomówny, jak zwykle gdy 
S jego pracowal nad jaką zagad 


O wpół do jedenastej zatelefono- 
wał Markham; informując nas, że je 
dzie zaraz do domu Greenów i że 
wstąpi po nas po drodze. Więcej 
nie powiedział. 

Zjawił się na dziesięć przed dwu 
nastą i jego zniechęcona, posępna 


twarz powiedziała nam wyraźniej . 


niż słowa, że stało się nowe niesz- 
częście. Byliśmy już w płaszezach 
i zeszliśmy odrazu nadół. 

— Tym razem kto? — zapytał 
w samochodzie Vance. 

— Ada — rzucił krótko sędzia. 

— Obawiałem się tego po tem, 
co nam wczoraj powiedziała. Otru- 
ta? 

— Mak — morfiną. 

— W każdym razie to 
śmierć niż od strychniny. 

— Jeszcze nie umarła, dzięki 
Bogu! — rzekł Marham. — To jest 
żyła, kiedy Heath telefonował. 

— Heath? To on tam był? 

— Nie. Pielęgniarka do niego za 
telefonowała, a on do mnie. Ale pe- 
wnie go już zastaniemy. 

— Więc ona żyję? 

— Drumm, lekarz policyjny, któ- 
ry czuwał w sąsiednim domu, ra- 
zem z posterunkowym, udzielił jej 
natychmiastowej pomocy. 

— Sproot dobrze _ zasygnalizo- 
wał? 

— Widocznie. Nie wiesz, Van- 
ce, jaki ci jestem wdzieczny. za ten 


lżejsza 


błogosławiony pomysł z pogotowiem 
lekarskiem. 

— Przybyliśmy ' na 
Drzwi otworzył Heath. 

— Jeszcze żyje — oznajmił sce- 
nicznym szeptem i wciąggnąwszy 
nas do sali recepcyjnej, objaśnił: — 
Nikt jeszcze nie wie o tem otruciu 
oprócz Sprooota i pielęgniarki. Spro 
ot odkrył, co się stało i podług umó 
wionego sygnału, ściągnął nadół sto 
ry we frontowych oknach tego poko 
ju i otworzył frontowe drzwi. Dok 
tór Drumm popędził odrazu na gó 
rę, tak, że nikt go nie zobaczył. 
O'Brien pomogła mu ratować dziew 
czynę i potem dopiero zatelefonowa 
ła po mnie. Są teraz oboje w jej po 
koju i drzwi są zamknięte na klucz. 

— Dobrze, że pan zachował to w 
tajemnicy — pochwalił go sędzia. — 
Jeżeli Ada nie umrze, może uda 
nam się zdusić ten epizod. I może 
ona nam co powie. 

— I ja tak myślę, panie sędzio. 
Powiedziałem Sprootowi, że jeżeli 
piśnie słówko, skręceę mu chudy, 
kark. 

— A on — dodał Vance — ukło- 
nił się grzecznie i powiedział: „Słu- 
cham pana“. 

` — Zgadł pan! 


miejsce. 


d. e. n. 
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(z) Tajemnicze zniknięcie 12-letniej 
dziewczynki. Przed paru dniami opu- 
ściła dom 12-letnia iJelena Witlińska. 
fnergiczne poszukiwania rodziców po- 
zostały bez rezultatu, wobec czego 
zwrócono się o pmoe do policji. Po- 
szukiwania trwają. R 
" (z) Kradzież ryb. Za 300 zł. ryb sk 3: 
Peli onegdaj Rudolfowi Minchowi 
z jego sadzawki i jak się o zało, tego 
brzydkiego czynu dokonał niejaki Hi- 
«owski, którym zainteresowała się bli 

3 p Ja. 

(z) Znaezna kradzież. Do tutejszego 
komisarjatu polieji zgłosił się Wolf 
Rozenblatt i złożył zameldowanie o 
dokonanej u niego kradzieży gardera- 
by, ogólnej wartości 2000 zł.. 

" (z) Ujęcie niebezpiecznego awantur- 
aika Ozegdaj ujęto i osadzeno w at sz 
cie Ant. Leksa (Piaskowa T6} który 
niedawno temu _— postrzelił Antoniego 
Franaszka (Piłsudskiego 46). 

(z) Repertuar kin. . Kino Stella: — 
„Czerwony bazen“. 


Z Olkusza 


(oł) Ostateczne zatwierdzenie budże- 
tu m. © Dziś tj. w czwartek o 
godz. 7.36 odbędzie się w Olkuszu po- 
siedzenie rady miejskiej i zakończenie 
obrad nad budżetem. Przewidzane jest 
"łosowanie nad budżetem, który, praw- 

medobnie zostanie przyjęty większo- 

pomimo protestów opozycji. 

(ol) Z żałobnej karty. W ubiegłą so- 
botę mieszkańcy Olkusza oddali ostat- 
nią posługę śp. Henrykowi Chodorow- 
skiemu por. 2 pułku szwoleżerów rokit- 
niańskieh. 

Śp. por. Chodorowski przed wstąpie- 
niem do wojska pracował w różnych 
instytucjach społeeznch Olkusza, to też 
x Poemi organizacje te wzleły u- 

zia 

Na czele konduktu szły organizacje 
PW., „Sokół*, Strzelec, zw. podoficerów 
i in. z wieńcami. W czasie nabożeńswa 
żałobnego pienia wykonał „Hejnał* 
którego zmarły był czynnym _— człon- 
kiem. Nad otwartym grobem pożegna- 
li porucznika ks. proboszez z Poręby, 
oraz major Gilewski. Kondukt żałobny 
prowadził ks. Czesław Chodorowski, 
stryj zmarłego. 

(ol) Wycieczka O. T. R. na Pomorze. 
We wrześniu br. projektowana jest 
przez okręgowe towarzystwo rolnicze i 
powiatowy urząd ziemski w Olkuszu, 
wycieczka na Pomorze. Celem wyciecz- 
ki jest zapoznanie Się z systemem go- 
spodarki rolnej, oraz zbadanie warun- 
ków ewentualnego osiedlania się i na- 
bywania gospodarstw na Pomorzu. 

_ (ol) Porachunki sąsiedzkie. W dniu 3 
bm. podczas kłótni pomiędzy mieszkań- 
eami Troska, Janem Piętką i Andrze- 
jem Sołtysikiem, przyszło do bójki, za- 

onczonej ciężkiem poranieniem tego 
ostatniego. Poszkodowanego z rozpłata- 
-a głową przewieziono da szpitala ol- 
Ruskiego. 


"cie gospodarcze. 
GIEŁDA. 
Warszawa, 5. 8. 


Warszawa dol. 9.01 
Nowy Jork 8.925 
Londyn 43.32 
Paryż 35.05 
Wiedeń 125.50 
Praga 26.45 
Wlochy 46.74 
Belsja 124.62 
Szwajearja 174.20 
Holandja 360.20 
Dol. War. pr. obrt. 9.013/4 
Tendeneja niejednolita. 
AKCJE. 
Warszawa, 5. 
Bank Polski 111.50 7 
Czestocice 31.50 
Lilpop 12.00 
"  'Tendeneja słabsza. 
ESD proc. Poż. Budowl. 31.00 
41 pół a Kredyt. 49.25 
-  proe. Poż. Konwer. 44.50 
GIEŁDA ZBOŻOWA. 
; Poznań, z dn. 5. 8. 
Jęczmień nowy 16.25 — 17.25 
tręby żytnie 12.00 — 13.00 
iano luźne 6.00 — 6.30 
' Biano prasowane 6.70 —— 6.90 
oma prasowana 3.00 — 3.20 
a notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne. 


_ HUMOR. 


— Dlaczego tak płaczesz, Ma- 


Pani: 
cysiu? 
Służąca: 


a: — Ach, proszę pani, przeko 
nałam się, 


że nasz pan nas zdradza. 


+ * w 
— Ależ panie Karolu, pan jest zu- 

pełnie pijany. Myślałam, że pan jest ab 

stynentem. — - 

— N-no i jestem n-nim „hep... Ale 
znowu nie ttakim fa-fanatycznym, tyl 
ko u-umiarkowanym. „hep... 

* * * 

Pierwszy gość: — Czy już odjadłeś 
prezent ślubny ? 

; gi gość: — Nie, po trzecim dniu 
byłem tak najedzony, że już nie mo- 
glem. Za resztę nabrałem cygar. 


Skandaliczna afera uczniów gimna 


DALSZE SZCZEGÓŁY DZIAŁALNOŚCI BANDY. — CYNICZNY LIST 
GI. — MŁODZI BOHATERZY ENDECCY W ROLI ZWYKŁYCH 


Skandaliczna afera uczniów kie 
leckich wstrząsnęła do głębi całera 
społeczeństwem i odbiła się głośnem 
echem w całej Polsce. 

Organizacja _ kieleckich niedo- 
rostków polowała specjalnie na pie 
niądze i broń, magazynując ją w ce- 
lach niedwuznacznych. Wszyscy a- 
iesztowami przyznali się, że należą 
do młodych O. W. P. oraz, że pie- 
niądze potrzebne im były dla celćw 
organizacyjnych. 

Aresztowani byli dobrze zorga- 
nizowani, na sposób iście amery- 
kański, bandą włamywaczy i mają 
ną sumieniu 

kilkanaście włamań, 
a między innemi: z 29 na 30 ub: m. 
włamanie' do szkoły handlowej, 
gdzie skradziono maszynę do pisa- 
nia, mającą służyć dla celów orga- 
nizacji. Maszynę tę jednak zatopio- 
no w stawie w Białogonie, gdyż 
nie mogli jej pewnie i dobrze scho- 
wać. Z 19 na 20 ub. m. w gimnazjum 
Śniedeckich skradziono tylko 30 gr. 

Ostatniego włamania dokonali w 
nocy 30 na 31 ub. m. do gimn. Śnia- 
deckich, celem: zabrania aparatu tle 
no - aeetylenowego do cięcia metalu. 

Pozaem projektowane włamanie 
do składu broni  Tomiekiego i do 
hurtowni tytoniowej nr. 3 na uł. 
Bodzentyńskiej, gdzie miano się zao 
patrzyć w broń i pieniądze. 

Szajka ta prawdopodobnie doko- 


PEIN 


Dotkliwe niedostatki wojny ilata 
głodu, które nastąpiły, zaciążyły moc 
no na. naszem zdrowiu - publicznem. 
To też ze względu na zdrowie najszer- 


szych warstw należy powitać z wielką 


radością nadzwyczaj prędki rozwój 
sportów wszelkiego: rodzaju. 

Ciężka walka gospodarcza, w której 
każdy z nas bierze czynny udział, wy- 


maga ostatecznego natężenia sił nietyl 


ko fizycznych, ale i umysłowych. Kto 
nie chce w tej walce ulec, ten musi 
dbać o swój stan fizyczny i duchowy, 
a przedewszystkiem powinien posiadać 
odpowiednie zasoby sił, któreby mu 
pozwoliłby sprostać zadaniom, jakie na 
gle i niespodziewanie mogą go zasko- 
czyć . 

Dużo ruchu na powietrzu i w słoń- 
eu, czego prawie wszystkie rodzaje spor 
tu szczególnie wymagają, jest niewy- 
ezerpanem źródłem energji, zwłaszcza 
dla tych wszystkich, którzy przez cha- 

ter swej pracy zawodowej są skaza 
ni a ślęczenie po całych dniach w zam- 

iętych murach. Uprawiając wiee dla 
zdrowia jakikolwiek sport, nie wolno 
nam zapominać, że skóra, która jest 
organem odbiorczym przy wszystkich 
niemal działaniach od zewnątrz, jest 
najczęściej prawie że niedostatecznie 
przygotowaną do wypełniania swej 
funkcji. Przebywanie w "zamkniętych 
pokojach, następnie bardzo niestoso- 
wne ubrania, szezególnie jeżeli chodzi 
© ubrania męskie, Mers i inne nieczy- 
stości napotykane na: każdym kroku 
przy dziennym spełnianiu naszego za- 
wodu, nie przyczyniają się do należyte 
go usprawnienia skóry. aby bez wszel 
163] pomocy mogła spełnić swoją funk 
eję i umożliwić ciału zupełne wykorzy- 
stanie dobroczynnych a niezwykłych 
wpływów słońca, światła i powierza. 


Przekonaliśmy się bowiem z doświad 
czenia, że skóra spełnia nietylko rolę 
pancerza ochronnego w stosunku do 
wewnętrznych organów, ale że odgrywa 
ena również poważną rolę przy wymia 
nie materji calego organizmu. Regulo- 
wanie ciepłoty i wpływ na gospodarkę 
wodną ciała przez wydzielanie potu, do 
pomaganie płucom w oddychaniu, 
wchłanianie różnych promieni i na od- 
wrót ochrona przed nadmiernem przyję 
eiem tych promieni przez tworzenie bar 
wników ochronnych, to są właśnie naj- 
wazniejsze czynności skóry. Pozatem 
skór- 
nych 
tłuszczu odgrywa również dużą rolę w 


pewnego rodza 
ju olbrzymi gruczoł, który wewnętzne 
mi wydzielinami wprowadza do ciała 
Bi Samo 
przez się jest zrozumiałem „że tak skom 
otoczony 


żeli nie jest należycie uodporniony na 
Nawet w. 


Pielęgnacja ciała jest koniecznością. 


nala włamania z 8 na 9 grudnia do 
gimn. Kostki i tej samej nocy do 
szkoły handlowej, gdzie 
zrabowano 2 tys. zł. 
O bandyckiej działalności tej om- 
izacji najlepiej świadczy list St 
Kook do Wiesława Krzakow: 
skiego, ilustrujący wymownie war» 
tość moralną i narodową „bohate: 
rów“ młodych obwiepolaków. 
List ten drukujemy w całości: 
Wielmożny Pan 
Wiesław Krzakowski 
Radom, Trauguta 51 


Kochany Wieśku! 

Jeżeli nie otrzymałeś odemnie 
odpowiedzi na pierwszy Twój list 
to dobrze że wpadł mi do głowy 
„pomysł ułożenia szyfru. List ten 
napisałem bezpośrednio -po otrzy» 
maniu Twojego. Połowa była pisa- 
na szytrem. Może dlatego zginął, że 
był w nim mały ładunek „Najprzed 
niejszego Sułtańskiego". Ponieważ 
list ten posyłam Ci przez Wacka 
więc licząc na jego dyskrecję nie 
piszę nic szyfrem. Na wszelki wy» 
padek pieczętuję go tylko, a Wacek 
ma Ci go "ovęczyć osobiście. Co de 
tego milczenia przez 3 lata, to się 
w zupełności zobowiązuję, zresztą 
nasza trójka tylko wie o sobie, że 
nie z naszych zamiarów i czynów 
nie może wyjść za nasz obręb. 

A teraz Waeku na temat tego co 


normalnych warunkach wymaga skóra 
systematycznej pielęgnacji, aby orga- 
nizm by łdość silny by móc oprzeć się 


„wszelkim ujemnym wpływom atmosfe 


rycznym. Cały, zastęp poważniejszych 
chorób, powstających z przeziębienia, 


„znajdzie otwarte drogi do wnętrza orga- 


nizmu, jeśli skóra przez staranne pielę 
gnowanie nie jest odpowiednio uodpor 
niona. Jakkolwiek kąpiele słoneczne, 
powietrzne i wodne są dla zdrowia na 
szego bardzo pożyteczne; to nieraz już 
musiał ciężko odpokutować, to nieuod- 
porniony i odpowiednio nieprzyspo0s0- 
biony zażywa tych zdrowotnych  ćwi- 
czeń. 


Ilość środków polecanych do piele- 
gnowania skóry jest niemal że nie do 


określenia, tak że laik zasypany olbrzy ` 


mią ilością preparatów skutecznych i 
preparatów zupełnie bezwartościo- 
wych ezęsto nie jest w stanie wyróżnić 
tego prawdziwego dobrego od - złego. 
Dlatego właśnie chciałbym zwrócić u- 


wagę na dwa preparaty, które wśród 


środków”do pielęgnowania skóry zajmu 
ją wybitne i uprzywilejowane stanowis 
ko. Mam na myśli Olejek Nivea i 
Krem Nivea Podstawą obu tych prepa 
ratów jest Fiuceryt, wydobywany z suro 
wego tłuszczu wełny owczej. Dzięki 
swym właściwościom wchłania Euceryt 
wielkie lości wody. Dlatego też prepara 
ty, zawierające Fuceryt wskutek łatwe 
go łączenia się z wodą mogą z łatwo- 
ią domieszane im tłuszcze doprowa- 
dzić w głąb skóry, nie pozostawiając 
po sobie żadnego tłustego połysku. U. 
prawiającym sporty zaleca Się  szcze- 
gólnie do pielęgnowania i usprawnie- 
nia skóry — skórno funkcyjny Olejek 
Nivea Dzięki właściwością swego skła 
du chemicznego wnika Olejek Nivea w 
głąb skóry, a nie pozostaje na jej. po 
wierzchni, jak się to spotyka u innych 
wielce zalecanych, a mało wartościo- 
wych olejków skórnych 
lejki.em Nivea można -doskonale 
uzupełnić tłuszcz i wodę. która traci 
organizm czasami w dość dużych iloś 
ciach przez wyparowywanie przy wy- 
czynach sportowych i praey, a masaż 
jaki siłą rzeczy przy wcieraniu olejku 
przeprowadzamy powoduje należyte 
przekrwienie, odświeżenie i usprawnie 
nie skóry 


„Działanie Kremu Nivea w zasadzie w 
niczem się nie różni Jedynie w prak- 
eznem zastosowaniu obu preparatów 
zachodzi ta różnica ,że Kremem Nivea 
pielęgnuje się te cześci ciała, które są 
stale wystawiane na działanie powie- 
a więc głównie twarz i ręce, pod 
ezas gdy Olejek Nivea przeznaczony 
jest do pelęznowania tych części cia- 
ła, które pokrywamy odzieżą. Zresztą 
em Nivea jest doskonałym środkiem 
zapobiegawczym przeciw bolesnem 0- 
parzeniom słonecznym a przy tem potę 
zuje opalenie ciala w promieniach slo- 
necznych. 


dali zjum kieleckiego. 


ŚWIĘCKIEGO DO KOLE- 
BBANDYTÓW. 


było w poprzednim liście:  Zaraą 
po Twoim wyjeździe wdekowaliśmy, 
się z Zygmuntem do handlówki. We 
szliśmy od tyłu, wyjmując szybe a 
okna. W pierwszym zaraz pokoju 
zmaleźliźmy kolekeję papierosów, sy 
gar i tytuniu. Wseystke co lepsze 
oczywiście zabraliśmy (teraz już 
wiesz pochodzenie „Nłla”). Nasteps 
nie splondrowaliśmy cały gmach, 
ale bez wyniku. Zabrałiśmy tylka 
około 8 zł. oraz maszynę do pisa- 
nia (mały „Remington“), ponieważ 
jednak nie było jej gdzie pewnie 
schować więc spławiliśmy ją w staw 
wie białogońskim (8 m. wody). Ee. 
raz palimy już resztki tytuniu, za. 
to dawniej paliłem 40 sztuk dzien= 
nie. Jeżeli Wacek wpadnie do muie 

po południu to poślę Ci jedne 
cygaro, ale już tylko za 35 gr. (Mie- 


liśmy cygara importowane po kit 
ka złotych sztuka). 3 
A teraz trochę nowości: Kilka 


dni temu byliśmy w naszej budzie. 
Weszliśmy od ulicy, a stamtąd 
przez wejście okna do pokoju sekre- 
tarki (wyjechała z Kiele). U niej 
znaleźliśmy tylko 30 gr. wiec przez 
wycięcie dolnej części drzwi weszliś 
my do kańcelarji, a potem do gabi: 
netu dyrektora przyczem przekona- 
liśmy się, że zatrzaski „Damin“ (w 
rodzaju „Yałe*) są nie nie warte; 
gdyż przerwaliśmy go na dwoje. 
Zapomniałem powiedzieć, że przed: 
tem byliśmy na sali przyrodniczej 
i wzięliśmy z kolekeji kilka drogich 
kamieni. Ze szkoły na kawie ktoś 
nas usłyszał i sprowadził policję 
podobno Marczewski) głównem wej 
ściem, ale my zabezpieczyliśmy so- 
bie na wszystkie strony odwrót i 
zwialiśmy przez plac, przyczem nie 
wiele brakowało żebym postrzelił 
jakąś kuzynkę Marczewskiego i je- 
szeze jakąś babę, które zaczęły sie 
drzeć, ale na szezęście uciekły w. 
porę. Najgorsze, że nie było forsy; 
ale już mamy pewne źródło. 


Aby się tam dostać kombinuje: 
my aparat tleno - acytylenowy de 
cięcia metalu. W tym celu wczoraj 
byliśmy poraz ostatni w budzie, w. 
pracowni chemicznej i wzięliśmy pa 
nik, retortę żelazną i litt denatura. 
tu. Oprócz tego wzięliśmy azotanu 
amonu do otrzymania podtlenku a» 
zotu (gaz usypiający), oraz różnych 
eholernych trucizn. Aparat tlenowy 
bedzie dzisiaj, jutro, a najpóźniej 
pojutrze gotowy, tak że we wtorek 
w nocy pracujemy. W pierwzym 
rzędzie dostajemy się do składu bre 
ni Tomiekiego, gdzie się uzbroimy i 
zdobędziemy przypuszczalnie kilka- 
set złotych, a następnie pójdziemy 
do hurtowni tytoniowej nr. 3 na ul 
Bodzenutyńskiejj gdzie po wtorku 
jest zawsze kilka tysięcy złotych. 
Aparat tlenowy potrzebujemy w, 
obu miejscach do rozcinania sztab 
żelaznych. W środę pośle ci 1t Zł., 
a jak tylko przyjedziesz (tj.) zależ. 
nie od naszej zdobyczy będę ci 
mógł dać trochę grubszego. Nabra.- 
łem obecnie wielkiego talentu W, 
wyjmowaniu bez hałasu szyb i mam 
ich już na sumieniu 7 dużych i 3 
małe. 

Piszę na takim papierze, gdyż Wa 
cek nie miał innego, a piszę od nie- 
go. 

Odpisuj jaknajprędzej. 

(©) ŚWIĘCKI 
Kielce, 34.VII 1931 r. 
Oto oblicze moralne młodych en- 
deków. 
Czyż może być jakiś straszliw- 
„ Szy przykład gangreny moralnej, to- 
czącej ten obóz? 
* * * 
` Dodać należy, że dyrektor gimna-. 
zjum Śniadeckich, w którym wykry= 
ta została skandaliezna afera, Domi- 
nikiewicz, wezwany został do i 
ministerjum i kuratorjum. 
Niecodzienną tą sprawą również. 
zainteresowały się centralne władze 
bezpieczeństwa, które mają przejąć 
eałą sprawę w swoje ręce. 


Sr. 6. 
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Nr. 212. 


Sensacyjne zniknięcie przemysłowca 


było wynikiem chwilowej utraty pamięci. 


W. mieście franeuskiem „Nantes 
wielką sensację wywołało zniknię- 
(cie znanego przemysłowca tamtej- 
szego, M. Blareza. 

Ponieważ poszukiwania zarówto 
„policji jak rodziny nie odniosły 
skutku, przypuszczano, że zaszedł 
tu wypadek 
4ajemniczego jakiegoś samobójstwa 
choć ani stosunki rodzinne ani më- 
jątkowe nie dawały powodu do tak 
rozpaczliwego kroku Blareza. 

Onegdaj dwaj policjanci w mieś- 
cie Avignon, będące w obchodzie noc- 
nym, zauważyli na jednej z ławek 
jakiegoś 

włóczęgę z gołą głową, 
„a ponieważ była to już godzina dru 
ga po północy, polecili mu udać się 
‘do domu. Ale nieznajomy nie reast- 
wał na żadne rozkazy, a sprowadzo- 
my do komisarjatu zapytał zdziwic- 


y: í x 
— Gdzie jestem? Co to jest za mia- 
: sto? 

Poddano go osobistej rewizji i 
mmaleziono u niego brzytwę, mydło, 
chustkę do nosa, paczkę bankno- 
tów, garść bilonu i inne drobiazgi. 

W jednej z kieszonek od kami- 
zelki znaleziono również legityma- 
cję na nazwisko Blareza i bilet 1:0- 
łejowy. Zawezwano pośpiesznie na- 
,ezelnika policji, w którego obeeno- 
śści przeliczono. pieniądze: 

było tego 31.155 franków. 
Żadne pytania jednak na nie się 
(nie zdały. Blarez stracił pamięć 0 
*swej przeszłości i nie mógł udzie- 
{Lé żadnych wyjaśnień. Resżtę nocy 
"spędził nieszczęśliwy. w. komisarja- 
cie, drzemiąc na fotelu. 

Nazajutrz rano ` zatelegrafowa- 
20 do jego rodziny w Nantes, rów- 
nocześnie zaś oddano chorego 

A pod opiekę doktora, 
właściciela sanatorjum dla chorych 
nerwowo, nazwiskiem Bec. Lekarz 
polecił mu sprawić - przyzwoite t- 
branie i, rzecz dziwna! Gdy tylte 
Blarez odzyskał powierzchowność 
normalnego człowieka, gdy wykąpał 
się i posilil, wróciła mu zdolność pa 
mięci. 

Przypomniał sobie, że wyszedł ż 
restauracji Trocadero w Nantes pu 


DROBNE OGŁOSZENIA. PR 
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EF]__Posaby 1 PRACE. Bo 
POTRZEBNY chłopiec na praktykę do 
fryzjera, z ukończoną szkołą powszech- 
ną. Sosnowiec, Okrzei 16. 

ZAMIENIĘ posadę, która mnie nudzi 
=aofiarowanej jakiejkolwiek innej, będę 
należał do związków, organizacji, jako 
członek czynny. Wyczerpujące ofery do 
filji „Expresu“ Bedzin pod „Prelegent*. 
POSZUKIWANI agenci celem sprzeda- 
ży cegły w Sławkowie, Olkuszu i oko- 
licy. Wiadomość „Expres* Dąbrowa. 


POKÓJ z osobnem wejściem z umeblo- 
waniem lub bez, do wynajęcia. Wiado- 
mość w redakcji. 

SKLEP z mieszkaniem i 
do wynajęcia. Dańdówka, Daniłowskie- 


mieszkanie 


o 2. 


GOSA OP PER 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia od 
15 sierpnia. Sienkiewicza _8_m._ 8 
POKÓJ umeblowany 
Kowalska 14, Pióro. 


do wynajęcia. 


i Kupno i sprzedaż. 


FORTEPIAN krótki, czarny, w do- 
brym stanie, okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość w „Fixpresie . 
PIWIARNIA do sprzedania w centrum 
Ząbkowie na przejeździe z całem urzą- 
dzeniem i bilardem oraz mieszkaniem. 
Sprzedaż z powodu zmiany interesu. 
Wiadomość Juljan Mikietyn, Zabkowi- 
ce. dom Wróbla Ignacego. 
OKAZYJNIE kupię magiel motorowy, 
stan dobry. Wiadomość Hamburger, 
Sosnowiec, Kołłątaja_11. 

SPRZEDAM sklep spożywczy z towa- 
rem i mieszkaniem w Sosnowcu, z po- 
wodu wyjazdu. Wiadomość administra- 
cja Sosnowiec. 


Wydawca: Helena Monsiorska, 


obiedzie, że czekał. napróżno na 
tramwaj. na dwuch przystankach. 
Co potem się stała, 
nie pamięta, 

zarówno jak nie umie sobie wytłu- 
maczyć, w jaki sposób dostał się 
do Avigonu i w jaki sposób poz- 
był się swego ubrania, a nabył łach 
many, w których go znaleziono. 
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ora H'szpan 


Blarez sądzi, że 
chwilowy zanik pamieci, 

jakiemu uległ, jest spowodowany 
szokiem nerwowym i kontuzją, do- 
znaną podczas wojny, gdy został ra 
żony odłamkiem szrapnelu. 

Obecnie Blarez czuje się zupeł- 
nie dobrze, ale ma zamiar poddać 
się gruntownej kuracji. 


SZEŻŻ REG EAN ROAR 


ji generała Berenguera 


Niesamowita zbrodnia robotnika 


POTRÓJNE ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO. 


Wioska Liverdy, w departamen- 
cie Sekwany i Marny we Francji 
była widownią 

wstrząsajacej tragedji. 


Robotnik Gaston Monneau zamordo- 


wał swoją 36-letnią żonę i dwie có- 


reczki w wieku 12 i 8-miu lat, po- 


czem sam odebrał sobie życie. 

Gdy na miejsce zbrodni przybyła 
policja, na łóżkach w pokoju dzie- 
cinnym zastała leżące zakrwawione 


trupy dwuch dziewczynek, 
w sypialni małżeńskiej leżały na zie- 
mi zwłoki pani Monneau z przestrze- 
loną głową. Samego Monneau znale- 
ziono 

powieszonego na strychu, 

z śmiertelną raną postrzałową w 
skroni. Opodal leżał rewolwer, Ww 
którego magazynie brakowało 4-ch 
naboi. i 

Jeden z przyjaciół mordercy — 
samobójcy na zapytanie policji 0- 
świadczył, że uważał Monneau za 
człowieka zrównoważonego, którego 
znał od całego szeregu lat. Dopiero 
przed kilku dniami widział go 


trzymał. Jak się zdaje, 


bardzo zdenerwowanym 

i wtedy Monneau. prosił go o poży- 
czenie mu 250 franków, które też o- 
Monneau 

był w trudnościach finansowych. 
Podczas rewizji w jego doma 
znaleziomo zeszyt szkolny, w któ- 
rym samobójea bezpośrednio przed 

swym okropnym czynem napisał: 
— Moi wrogowie będą szukał 
napróżmo. Spaliłem wszystko: papie 
ry wartościowe, pieniądze, obliga- 
qe portrety. i 
eraz idẹ do raju. Do widzenia! 
Na następnej stronie zaś dodal: 


— Jestem szczęśliwy. Zabiłem 
wszystkich swoich wrogów. Teraz 
wymierzę sobie sprawiedliwość. Mo 
gę umrzeć zadowolony. 

Niech żyje Francja! 

W końcu samobójca wymienił je 
szeze dwa nazwiska, co do który:h 
policja. wszczęła śledztwo, aby usta- 
lić, w jakim związku wymienione 
osoby pozostają z samobójstwem 
Monneau. 


ONZ OS 


Darmo straszak browning 


. DD 


lep. 


licji) — ot 
nas zegare 
nie różniący z 
za zł. 10.95 (zam. 60) z 10-let. gwarancją 
minuty z wiecznym szkłem 2 szt. 
gatunek 15, 20, 25, 
wskazówkami zł. 18, 


strzelający z naboju do celu (bez zezwolenia po- 
rzyma każdy bezpłatnie, kto zamówi u 
k ze złota francuskiego Ankier niczem 


się od prawdziwego złota 18 karat, 
wyr. do 
90.—, 4 szt. 38.—, 
ze świecącym ceyferblatem 
16, 20, kryty z trzema ko- 


pert. „Remontoir* 18.95, 25—, 30.—, 40.—, na rękę 15, 


dobania 


20, 25, 380, 40. Dewizki ze złota francuskiego 2, 4, 6. 
8, paczka zapasowa naboi 25 szt. alarm. tylko 1 


zł. Wysyłamy pocztą za zaliczeniem za koszta prze 
syłki płaci kupujący. Bez ryzyka! Wrazie nie spo 
się zwracamy pieniądze. Budziki stołowe 
zł. 10, 2, i 15. UWAGA: Do każdego zegarka doda 
jemy straszak jako premje. „FABRYKA ZEGAR 
KÓW SZWAJCARSKICH, 


GDAŃSK, — — — 
Poczta Polska Oddz. 22. 
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Druk „Expres Zagłębia” 


Nowe czapki francuskiej 
piechoty 


yO 


NOWY dom do sprzedania z. wolnem 
mieszkaniem 4 pokojowem, kuchnią i 
ogrodem, od dziś, ewentualnie do wy- 
najęcie odpowiednie na sklep kolonjal- 
ny i inny, mieszkanie prywatne dła 
lekarzy lub polestrantów. Przy sprze- 
daży domu do przyjęcia długotermino- 
wa 7 proc. hipoteka. Wiadomość admi- 
nistracja. „Expresu Zagłębia”. 
SPRZEDAM tanio motocykl marki 
Zündopp, wzglednie kupię dobrą skrzyn 
kę biegół 3 lub 2 biegi. Walczyk, Za- 
wiercie, ul. Zgoda. 

KSIĄŻKI szkolne używane od rodziców 
lub starszych nabywa księgarnia „Po- 
lonja“ w Sosnowcu, Hale „Rozwoju“. 
LIKWIDACJA sklepu. "Towar elektro- 
techniczny lampy, wyłączniki, kontak- 
ty i t. p. oraz rowery okazyjnie, sprze- 
dam tanio byle zaraz z powodu nagte- 
go wyjazdu. bazy, dom Wojtasika, sklep 
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"Zgubione dokumeniy. a 
WIKTOR Tabor zgubił legitymacją 
Kasy Chorych w Olkuszu nr. 135388. 
ZGUBIŁEM weksel in blanco wartości 
200 zł., który unieważniam. Roman Ra- 
szewski.. 

KAJDAS Kazimierz zgubił tymczaso- 
we zaświadczenie, wydane w miejsce 
książeczki wojskowej, przez 17 pułk u- 
łanów Wlkp., które unieważnia. 
KLISZEWSKIEMU Franciszkowi 
skradziono dowód osobisty kolejowy 
wydany przez dyrekcję Radomska. 
LECH Stanisław zgubił książeczkę wo 
skową wydaną przez PKU. Miechów. 
STANISŁAW Karol Szuwałowski zgu- 
bił książkę wojskową wydaną przez P: 
K. U. Radomsko. 

ICEK Rozenblum zgubił kartę rowero- 
wą nr. 6674, wydaną przez Starostwo 
Bedzińskie. 2 
DNIA 5VIII-381 r. na Bagrze zginęła 
torebka damska, zawierająca dowód ko: 
lejowy wydany przez P. K. P., wizytów 
ki i fotografje. Łaskawy znalazca zwró- 
ci za wynagrodzeniem do „Expresu Za: 


ża 


RÓŻNE. 


WŁAŚCICIELE samochodów i motocy- 
kliści! Rejestracja samochodów i egza- 
mina odbędą się w dniu 8 sierpnia, jak 
również wszelkie prolongaty praw jaz- 
dy załatwia kancelarja Kursów Konop- 
ki. Sosnowiec, Promyka 3. pei 
ZGUBIONO w dniu 3.VILI-3% r., wie- 
czorem na drodze Sosnowiec —, Mysło- 
wice lewarek. Znalazca, ZWTOC stacji 
benzynowej obok cerkwi w S05nowcu, 
za wynagrodzeniem. E i 
W dniu 4 bm. J anowi Siwkowi skradzia 
no portfel zawierający weksel bezter- 
minowy na 200 zl. wystawiony przex 
Józefa Sochę, oraz świadectwo tożsa- 
mości krowy. które się unieważnia. 
ZAWIADAMIAM Henryka Kosteckie: 
go na Piaskach o ile nie zaprzestanie 
nie rzucać obelg pod moim adresem, 
sprawę skieruję na drogę sądową. Ro- 
man Kocioł. 
OCE RE AWEEC WEECZ OO RZTORZEREA 
Instruktor boksu do nowego adeptą 
tej sztuki: : 
> Zanim zaczniemy proszę pana 6 
podanie szpitala albo sanatorjum, w 
którym pan chcę być umieszczonym. 


Gość w restauracji po spożyciu wąt» 
pliwego gularzu: 
— Kelner, płacić. ; 
Kelner: — A co szanowny pan miał? 
Gość: — Ba, gdybym to wiedział. 


Qosnowice, ul Teatralna 1, tel. 4-94. 


